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ZBIORY, MUZEA i BIBLIOTEKI. ella wspólnego dobra. na arenie pro-

M u z e u m S t a r o z y t n o ś c i i Pamiątek Histo-
wincjonalnego życia. 

Skromna też to będzie zaiste bie-rycznych Władysława Tarczyńskiego. W ,do:n~ 
T-wa Wz. Kredytu Stary-Rynek róg ul. Zdunsklej. 
Otwarte w kazda niedzielę od godz. 11 rano do 2 
po poł. Wejście k"op. 20, dla młodz. szkolnej po 5 k. siada literackn. lwz ~amorskic.h przy-
Zbiory T-wa Krajoznawczego ul. Pod- smaków i ogniste.j fanfary!. .. ale, ot-
rzeczna dom p. Janczi. Otwarte w niedziele i świę- . " , 

ta od godz. 1-3 po połud. i od ':J-7 wiecz taka sobIe czystu swoJska-WlCl1CZOlla I 

Wypozyczalnia książek ul. Podrzeczna braterską życzliwością pośród " 'spól-
dom p. Janczi. Otwarta codziennie .od ~-8 .w.i e~z; . ' 
w piątki i wtorki od 11-1 p. ~. w .. N!~dzlele I SWI~- lW] pracy. 

ta od 1 do 2 w pol. I od ,-I) wieczorem. l 
Czytelnia dla wszystkich ul. Podrzecz.

1 Że głos nasz nic będzil' głosem 
dom gminy ewangielickiej. Otwarta codziennie od , . 
godz. 4ł do 8, \V niedzielę i święta od 12-1; po p. wołającego na puszczy, jesteśmy mo .. 

. I I'alnie pl'.zekollani; tom więc~i zaś, u:dv 
K A L E N D A R Z. ~ J 

w szczupłem otoczeniu, bogaty inteli-
"l P/qtel? Marcelina m. 1" :::;obo/a Erazma m. 
Nt'edziela Zesłanie Ducha Sw. POl/iedcialek gencją posiadamy li1ateljał. 
świqtecz. Bonifacego. TT(tore/o świqt. Nor­
berta i Klaudjusza. / 51'oda Roberta op. Z[lslclepiEmic się sił pożyteczllych, 
Czwa1'lek Maksyma, Medarda. I jest ogólną wadą społecze])stw nai-

Wiadomości kościelne. więcej nawet postępo\\'ych, ale wszalc 
my żyjemy w wflrunkach wyjątkowo 

W kolegjacie LOWickiej w Zielone ŚWiąt-
ki 40 godzinne nabożeństwo. nieprzyjaznych, a praca tylko, ieJąca 

w· nieslwńczoność potrzeb duchowych 

i materjalnych, po,Yiedzie nas clo zu-
.. t· !;: 
'.' pełnego rozwoju. 

Zejdź, jasna jutrzenko! raz/li .~Zl'iafla 

Niechaj nareszcie zejdzie do nas 

jasna jutl'zen ka wiary w samych sie­

bie, a czoła wątpiących niechaj ,vsty­
dem znrnmieni! ... 

tr""-•• , ~+.'----" 

h a w I C Z. 
Poeta ludowy Ferdynand Kuraś, tak pyta: 

"Czy masz bracie mój kochany, 
Co droższego nad kurhany 
Co nam mówią o przeszłości 
Uczą dążyć do jedności?--
Cóż ci droższe, bracie mi/y, 
Nad cmentarne te mogily, 
Pelne smętku, a rzewności, 
W których ojców tWoich kości?" 

A dalej mówi: 
"Nie przyganiam obcym krajom, 
Obcym pięknom i zwyczajom 
Lecz najmilsza człeku strona 
Ta ojczysta, ta rodzona! 
Znać ci wolno ziemię inną, 
Lecz miłować masz rodzinna 
Krwią i znojem ojców żyzną,·' 
Bo ta jedna twą-Ojczyzną! 

A wszak najbliższą nam, bo na niej miesz­
kamy, to ta ziemia Łowicka, najmilszy--ten 
gród prastary, wśród którego tyle pokoleń 

!sfmlllieli 

Po zieli/i, życia nowego spragnio/lef 

Zlo(vlJt prolllielliclII do dna lltdzNclz 
!SUlIliCli 

5ir:g'nij i blask illl lIadaj l/ieskażol1)',' 

Niema roznlcy przekonal1 tam, przeżylo, a który i nam również Jest koleb-

* * 
Ro::cdrsy;' IIlroc::.;ne prz)'szlości zasloll)', 

j 'il's~)'delll c:::ola wqtpiqcycll zan/lllfell, 

o'lIzie idzie o dobro OO'ółu! , ką, łanem pracy, a może i mogiłą będzie. 
'=' ~ I Więc należy zapoznać się z jego przeszło-

Naróll szanujcic.)' piękno cnót spo- ścią· 

ł ecznych, l{Qchaj~cy swój haj rOdZin- I Prz~d wieka~11i-tu, ?dZie.teraz miesz-
. , kamy CIągnęły SIę lasy l1Ieprzebyte, mocza-

ny, ma prawo ządac, nby go szano,,"a- ry zdradliwe, a wody Bzury z trudem toro-
no i ceniono wedle miary jeg'o poclnio- waly sobie drogę przez skłębione korzenie 
słych zasłl1g moralnych. a ś\\'iat cały drzew mocarnych i klody tych, co starość 

j OCZOIll, c11Cill~VIII zachw)'tów i zdl/llliell postawi go 11il 

[} I.'af: odrod:eli s.c:crc,g Il/CSA'Olicz,tJl1)'.'... cywil i za cyi. 

, lub robak o ziemię powalił. Głucho tu by-
Włclściwym piedestale lo- jedynie od czasu do czasu dal się sly-

szeć chrzęst galęzi, lamanych przez dzikie­
go' zwierza lub ŚWiergot ptactwa ... El .. .. )'. "Nie wojno jest usuwać się od Aż razu pewnego ciszę zwykłą prze-

J l · l świntłil, ale podniecać je należy!" - rwał stuk siekier, odgłos upadających dę-rc en Jeszcze s u'omny promyczek -
tak pO\\'iedziat llasz Czacld. bów i krzyk nawołujących się ludzi.-To 

światła niesiemy dla tej naszej ziemi- wyslallcy książąt maZOWieckich szykowali 
cy! ... a niesiemy go z błogą, nadziej~, 

iż podnieci on nie jedno serce szla­

cbetne, ku zjed!10CZelliu myśli i d~że11 

POzosUl'wmy w cieniu wszelkie dla nich mieszkanie przygodne, bo książę-
ta z dworelll całym wybierali się tu na lowy. 

niesnnsld, nieporozlllnienia i wątp li- A choć przeszly dni łowów-chaty po-
zostaly, z czasem przybyło ich Więcej jesz-wości ... 
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cze i wytworzyła się osada cata; - tam gdzie 
bylo przygodne, myśliwskie książąt pomie­
szkanie,-wzniesiono zamek obszerny, a 
gwar ludzki zagtuszyt głosy przyrody. 

Ł O W I C Z A N I N. .MI. 

cych starostów i urzędników i pozwolił rzą- I trwa t sześć tygodni. A co to były za zjaz­
dzić się prawem niemieckiem. dyl Wówczas ŁoWicz zmienia! się na mia­

Wogóle arcybiskupi zajmowali się spra- sto wszechświatowe. Zachód tączy! się z 
wami ulubionej ich siedziby, która była miej- Wschodem Anglicy Francuzi Niemcy Or-

Osadę nazwano ŁOWiczem od łowów scem licznych zjazdów duchownych i świec- mianie T' W:' G ' P " 
I , h db l' "d b b h d' , urcy, OIOSI, recy, ersowle, 

grubego zWierza, w lasach ukrytego, a mo- {IC; a I o Jej o ro Y t, oc ę ostwo i zdro- snul" 'rI l' h t' I' , , I Się po Je,5o u Icac , nawe zaJmowa I 
że i od łowu ryb, co żyły w wodach okolicz- wot~tOlsc. Uttrtzk~mdYl wali s~koty, u~l~ądzali okoliczne pola i łąki, bo trudno było wszyst-
nych, To ostatnie przypuszczenie potwier- SZpl a e, przy u I a starcow, czym I zapi- k'lm p "..' W rI ' h rI d I ' . , , . f)mleSClc Się ,5ramcac ,5ro u. me-
dza znak- herb miasta, wyobrażający peli- sy dla pogorzelcow, dla sierot: nie szczędzl- tylko handel i przemysl ściąg'at- mu I' h 

k 
' b 1" t 'k" 'I " Icznyc 

kana, pta a co zazwyczaj ŻyWi się ry ami. I mlas u ople I nt przywI eJow. gości;-to że arcybiskupi - prymasi mieli w 
Pelikan na herbie łowickim własnym dzio- KrólOWie z rodu jegielIonów również nim swą rezydencję, zamek (w XIV Wieku 
bem pierś swą rozkrwaWia, krWią swą kar- byli bardzo łaskaWi na miasto arcybiskupie: przez arcyb, Skotnickiego wzniesiony)­
mi pisklęta: to dobra matka, co życie SWo- przyznawali mu liczne prawa, zwalniali od również było przyczyną licznych jego odwie­
je dla dzieci pOŚWięca, różnych opłat i ciężarów. Tak Łowiczanie dzin, Zjeżdżali się tu dygnitarze duchowni 

Okolo 1100 roku Władystaw Herman sól z żup Wielickich kupowali za niższą ce- i śWieccy,-jedni by z prymasami jako bi­
wzniósł w Łowiczu kościół drewniany. Czy nę, swobodnie bez opIat splawiali towary skupami radzić nad dobrem Kościoła, dru­
ten książe, czy też jeden z jego następców Wisłą do Gdat'!ska, piWO swe i w Warsza- dzy by z nimi,-jako z pierwszymi po królu 
darowat ŁOWicz na własność arcybiskupom wie sprzedawać mogli, a składy na sól i róż- osobami interrexami omawiać sprawy pat'!­
gnieźniet'!skim- nie Wiadomo, dość że w ne towary w Wyszogrodzie urządzili. stwa calego, sposób obioru nowego króla, 
XIII i XIV Wieku toczą się spory, do kogo Miasto wzrastało i bogaciło się, Olu- warunki kandydatów do korony. Tu od­
ŁOWicz należy;-książęta maZOWieccy to gosz zaliczyi je do ludniejszych miast Rze- bywały się liczne synody, tu zjazdy szla­
napadają na ŁOWicz, już i tak przez Litwi- czypospolitej, a w XVI i XVII w, byto ono checkie, jako to zjazd Wielkopolanów po 
nów spustoszony, to znów, korząc się przed jednym z zamożniejszych i miało tę wyż- śmierci Zygmunta Augusta, po wyjeździe 
władzą duchowną, potWierdzają swe nada- szość nad innymi: "że wszyscy jego miesz- Walezego z Polski, tu bylo środowisko nie­
nia. Wreszcie Kazimierz Wielki ostatecz- kat'!cy byli krajOWcami" , Przyrównywano zadowolonych z Michała Wiśniowieckiego, 
nie sprawę tę zakot'!czyl, przyznając prawo je ze względu na licznych i bogatych kupców tu radzono nad wyborem następcy po janie 
wtasności arcybiskupom gn ieźni eński m, i zręcznych rzemieślników do Norymbergji, Sobieskim, I królowie naWiedzali Lowicz, 
Okolo 1350 r, arcyb, jarosław ze Skotnik nazywano je rywalem i niejako zbrojOWnią Na zamku arcybiskupim gościli: Kazimierz 
Skotnicki wieś Lowicz na miasto zamienił, całego Królestwa, gdyż tak doskonałą zbro- Wielki, W, jagiello, Kazimierz jagiellot'!­
a ZiemOWit, syn Konrada, księcia mazo- ję wyrabiano i w tak Wielkiej ilości. czyk, Stefan Batory, Zygmunt III. jan Ka­
wieckieg.a zat,wierdzil 0:v~ za~ianę i obd~- ~jeżdżano się ~o ŁOWicza, aby kupować I zimierz kilkakrotnie przyj~żdżal tu z żoną 
rzyl Lowlcz Wielu przywIleJamI. Arcyb, MI- tutejsze wyroby, Zjeżdżano też, aby w nim swoją Ludwiką, jużto by szukać schronie­
k~łaj ~rąba, pragnąc wpłynąć na rozwój zbyć swoje, częstokroć z dalekich krajów I nia przed morową zarazą, już by odwie­
miasta I upo~zą~kować w n~m sądownictwo, I przywiezione. W starym grodzie Od- I dzić zwłoki Św, Wiktorji, męczenniczki, 
w r. 1419 Wyjął Je z pod zWierzchnictwa ob- bywało się 6 jarmarków; jeden .z nich z Rzymu prZyWiezione. 

"co TYDZIEŃ". l
, W r. 1563, rzeczpospolita Wenecka, I kowskiego "męża w różnych scyencyach 
zllluszoną była prowadzić wojnę w Dalma- biegłego", albowiem był dziennikarzem, he­
cji z Solimanem II, jednym z najZnakomit- 1 raldykiem, llluzykiem, rytownikiem, W,M,l, 
szych suitanów i wodzów tureckich, wów- z dnia 3 stycznia 1661 roku, Gorczyna pi-

Czasopisma, zowią s i ę w ogóle publi- czas !o, ?la usp~k,ojenia l~du, zaczęto wy- sze: "Nienaganioną podobn~, !ub~, now,ą 
kacje wychodzące w pewnych stalych miej- dawac ~ladollloscl od ,WOJsk, nade~z~e z dotąd w Polsce r~ecz ,p~zedslębl?rę, PI~ 
scach i w oznaczonym czasie, Do liczby plac~ bOJU, sp~awozdanta handlowe I lllne smo zaczątek mlalo sWletny" ~ladomoścl 
takich pism należą przedewszystkiem Ga- n?Wllly, I te cI~kaw.rlll dawano do czy ta- "przyklad,~11l obcych, c~ tydzlen do druku 
zety, czyli Dzienniki, które wyłącznie zaj- nla, za opłat~ Jednej g'azeft.}' (g'~~efta-:-ga~ podawalo , ale prz~meslOne do, W~~szawy 
mują się ogłaszaniem Wiadomości politycz- tunek drobnej m?~ety papleskl,eJ, rowneJ upadlO , wskutek wOjen szwedzkich I tnnych 
nych z kraju i z zagranicy, zaś inne cza- 2'8 gro~za, wyszłeJ, JUz t~raz ,z obiegu), N,a- klęsk owczesnych, 
sopisma, obejmują pewne gatęzie nauk i zwa tej monety Jak mektorzy' ,utrzymuJą, W XVIII wieku, brzemiennym w tak 
umiejętności i celem ich jest jak najszyb- była po::vo~em, ze we Włosz~ch I we Fran- doniosłe wypadki, ruch dziennikarski, zna­
sze poznajomienie publiczności nie tylko CJI, czasopismom, tego ro~zaJu, ~ano naz- cznie się OŻyWił w KrakOWie, Warszawie i 
z wypadkami zaszlymi w publicznem życiu wę Gazety i), ,kto,ra, do t~J pory Jest w po- Wilnie,-wychodziły liczne pisma, ale nie­
narodów, ale także z wszelkiemi nowsze- ~szechnym ~ZYCI,~' Zas według Słow?uka szczęścia krajowe, które wszystkich tak 
mi wynalazkami, odkryciami i zjaWiskami Języka pols,kzego, -) nazwa ta pochodZI od boleśni e w końcu stulecia dotknęty, odbiły 
na polu nauki, literatury, sztuki, handlu i wyobra~enla pewne~o małego l:taka, ~wa- się i na piśmiennictWie, Wówczas, jak pi­
przemysłu; dla tego też często, obok zwy- nego w Języku wł.osklm G,aza, kto re umle~z- sze Wlodz, Spasowicz,3) Arcybiskup Ignacy 
czajnych gazet (politycznych), Widzimy ga- c~ano na c~ele pISf!1~ pel')o,dycznego, udzle- Krasicki"W osieroconej i opusto~zalej War­
zet y literackie, ludowe, handlowe, prze- laJącego wladomoscl publiczne. szawie, w rezydencyi swej w Skierniewi­
~ystowe, rolnicze" ga~ety sztuk i rzemiosl W Polsce czasopisma powstaly dopie- cach i w ŁoWiczu, ,gar~ąt pod s:v~ sk~zy­
t t. d: pod rozmaitymi dowolnie lub sto- ro przed 250 laty, a do ludu przeszły od dł~ o~alatych O? wlelkleg,o, roz~lc~a plsa­
sow~le do cel~, nada,wa~ymi im tytularni. lat 50, lecz w krótkim czasie tak się roz- rzoW I drzące:nl od staroscl dton,mI4)"p~a­
Pomiędzy teml ostatniemi, ze względu na powszechnily i zdobyły sobie takie uzna- cowat skrzętnte nad podtrzymal1lem sWle­
perj,ody, czyli od~tępy, w jakich tego 1'0- nie, że dziś staly się potęgą, z którą liczą cznika literatury ojczystej, w ~tórej Widział 
dzaJu pisma bywają wydawane, widzimy:- się, poszcze~ólni ludzie, rozmaite stronni- zadatek przyszłego odrodzel1la narodu," 
Roczmki, KW,artalniki, pisma Miesieczne, ctwa, a nawet i rządy, julj, Bartoszewicz ,,) drukuje: "żadnego 
pwu,tygod~tik1, Tygodl1i~i ,i t. p" a wresz- Po ŚWistkach isan ch rozs lan ch o życia literackiego nie bylo w WarszaWie, 
cle codZienne, właŚCIWie Dztennikami kraJ'u po tak zwaPnychY i',f r . ' y I y(J'ednPO- książe (Ignacy Krasicki) chciai zbudzić ja-
zwane ,lVO,UIIWC,1 k'" ," ' ' 'd ' 

. dniówkach w XVI Wieku), Relacj/ac/I, Awi- les zajęcie , WięC "zara~ po wYJez Zl~ z 
Dzienniki WyWierają ogromny wplyw zoch (w pierw~zej polowie XVII \\1,), pierw- Wars~awY6 Fryde~yk~ WIlh~lma III, krola 

na sprawy państw, Roztrząsają działal- szą próbę stałego czasopisma stanowi! pru~klego ), Kraslc~1 ogłoslt prenumeratę 
ność rządów, zajmują się najdrobniejszymi I "Merkuriusz" pols!~/ or~ynaryilzy, dzieie na, n,~;ve pismo p~fJodyczne p. t. "Co ,Ty­
~zczegóła,l11i polityki wewnę.tr~nej, ba~ają : z,uszystkiego świata ~u sobze zamy!wjący, dla I dZlen "Ogloszel1le to, drukowano dl1la 2 
1 wykaZUją potrzeby ludnoscI, wyrabiają mformacyey pospo1dey, wychodzący tygo- 3) D ' , L'to t p l k' '" W 1885 "bl' d I d 'w w KIw' d d l" w" Zieje I ~ra ury o s leJ, arsz, , 
oPll1lę, Py, Iczną, są O g osef!1', wyrazem, l1l0 o ra {Q le, po, re a {~Ją Jana 4) Urodzony dnia 1 Lutego 1735 r. Arcybisku-
pragl1len I potrzeb mas ludu I Jego kiero- Aleksandra Gorczyna, mleszczantna kra- pem od r, 1795, 
Wnikiem, W Europie początek swój wzię- I ó) w "Arcybiskupi Gnieźnieńscy", Warsz,1858. 
ty we Wloszech w druliieJ' połOWie XVI 1) S, qrgelbranda. Encyklopedja Powszechna, , ,6) "Z żoną, po, lub w ~zerwcu 1 7~7 r.",,iak ,o~-

, ',,5,,, Tom IV , Warszawa 1899, I Jasnla ks, Jan Korytkowski w .,Arcyblskupi Gnlez-
wlel<u, podczas następującej okolicznOŚCI. 2) Tom I. Wilno 1861. nieńscy", Poznań 1887. 
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W czasie pobytu królewskiego wesoło Szwedzi, to Rosjanie, to Prusacy nisZCZY- I wa polskie zamieniono na landrecht, do 
bylo w mieście całym, kto żył wychodził li je i nękali. szkół ludowych sprowadzono lesebuchy. 
na ulicę, by przypatrzeć się świcie króla, Wprawdzie zaświeciły i dla niego chWi- I Krajało się serce polskie na Widok tych rzą­
licznym pojazdom, błyszczącemu rycerstwu. le pomyślniejsze, lecz tylko na krótko.- dów tym bardziej, że choć toczyła się dal­
Stroiły się mieszczki lowickie, stroili i sła- Król Stanisław Poniatowski odwiedził gród I sza walka o niepodległość, ale bezskutecz­
wetni mężowie: zbytek panoszył się i roz- stary z okazji imienin brata swego kSię- 1 nie. Dopiero na wieść o zbliżających się 
powszechniał, i choć dwór królewski opuś- cia Michala, prymasa,-a z nim moc wiel- wojskach napoleońskich, Prusacy opuścili 
cil gród stary,-Łowiczanie szafowali pie- ka przeróżnych dygnitarzy duchownych i miasto. 
niędzmi na kosztowne wybryki:-aż prze- śWieckich, krajowców i cudzoziemców, 

Na 26 grudnia 1806 r. zwołano do Łowi-
pisy królewskie i arcybiskupie musiały ha- szlachty i dam zacnych zjechało do ŁoWi- I·t '1 t '1807 

, t' " , k cza pospo I e ruszenie, a s ycznla r. 
mowac rozrzu nosc mleszczans ą· cza. I h d Ł' t . k 

C b f 
. , na po ac po oWlczem zas ępy wOJs 

Zbooaceni Łowiczanie darnęli się do na- ztery ramy tryum alne w samym mles- I k' h d d H k D b k' o '" . d ' " po S IC po Wo zą enry a ą rows le-
uki, oddawali swe dzieci nie tylko do szkół ~Ie pobu owano, I ~dpo~lednlo przystro- go składały przysięgę na wierność Napole-
mieJ'scowych ale wysyłali J'e do wszechnicy Jono, urządzono t1ummacJę, puszczano fa- , I . F ' P . " . k' d ' I . donowI, cesarzowI rancuzow. rzyslęga-
krakowskiej' nawet i za oranicę Młodzi Jerwer l, na ratuszu o prawla y Się re ut Y b I St f C . k' , , o' . k d' h k" ' no na u awę e ana zarnlec lego I na 
mieszczanie czasu tam nie tracili' trudno I orne Je, cec szewc I ogma z ręcznej ' J S b' k' I' I ' , . , b d t N " h' mlecz ana o les lego, {iore egJomścl 
Przeliczyć tych. co zdobywszy wiedzę i strzel y awa. a przYJęcie cec ow wo- Wł' h "I' K F d k ' II bl' " dl d t' 'I' z oc przywlez l, a s. ry rych, ano-
znaczenie stawali się bardzo użytecznymi y pu Iczme pieczono, a a os OJm ww 'k ł 'I' I 'I P I 

I 
b , h ., m OWIC {I ta { przemawia: " o acy, stanę-

obywatelami kraju chlubą swej kolebki: by- yły rozstawIOne stoły w gmac u mlsJonar- l l'ś ' d' t h ' . 

l
. . d " " t I d f'l f ' ,skim gdyż zamek opustoszaly wskutek I cle po oJczys e c orągwle zawrzec uro-
I pomlę zy nimi I eo o zy I ozo oWle, I " ,', czystą przysięgę-zWiązku powszechnego. 
lekarze i malarze i profesorowie i pisarze I mesnasek krajowych przerobIOno na fabrY-1 N' b d " , 

, , " " " .' kę plótna le ę zle to WięC wymuszona przysięga, 
I na dworze krola hiszpanskiego I w mglt- " " " . od której nawet prawo natury uwalnia lecz 
t 'A l" t k ł h d I ' Cleszylt Się mleszkancy z prZyjazdu ' s ej ng JI spo y amy s awnyc me y ww, , , ,. ,,' przysięga dyktowana instynktem miłości Oj-

co z Lowicza ród swój Wiedli. krolewsklego I nie przypuszczalt, ze wkrot- cz zn Nar' d " 'd' , . , 
ce nastąpią chwile bardzo smutne bardzo y y. o Jej śWla loem, Bog strozem 

Dobrze się działo w Łowiczu, dopóki 
spokojnie było w kraju calym, ale w dru­
giej połOWie XVII w. Szwedzi wkroczyli 

b I ' i mścicielem, jak na każdym krzywoprzy-
o esne. " N' 

1 lI1arca 1793 r. Prusacy weszli do Łowi- slęzcy. le prywatny interes, ale-po Bo-
, ' I d 'o l' D' 8 kw' t' gu - całość ojczyzny: jej bronić i za nią cza I {or on zacląonę l. nla le ma , , 

do Polski--ŁoWicz stał się ich łupem' za- t o' t F d k W'lh I II umlerac - oto rota przysięgi. Niech ten , . r. reolmen arz ry ery a I e ma , 
mek prymasów zniszczono, a mieszkańców oł 'I w I b w t I Ł w' ,rok będZie nową epoką szczęścia i chwaly , I °0 OSI Z o anym o y a e om o Icza, ze I k' '" 
srogo UCiskano. należą do króla pruskiego. Odtąd zaczęło I po s lej . 

W WIeku XVIII, gdy w Polsce kto I się inne życie: i landraci pelnili wladzę Łowicz wszedł w sklad Księstwa War-
chciał-gospodarzył, ŁoWicz byl ŚWiadkiem administracyjną, regencja z komisarzami I szawskiego. 1809 r. chWilowo zajęli go 
przemarszów wojsk, licznych utarczek. To sądowymi wymierzali spraWiedliwość. Pra- Austryjacy, a od kongresu Wiedeńskiego, 

czerwca 1798 roku w Poznaniu ... gdzie zda­
je się, że Książe chciał drukować "Co Ty­
dzień", lubo prenumeratę przyjm owano 
także wKrakowie, we LWOWie, w Warszawie, 
w Grodnie, w Białymstoku i po wszystkich 
pocztamtach glówniejszych... Pierwszy nu­
mer mial wyjść w początkach lipca 1798 
roku, format mial być arkuszowy, obiecy­
wano papier dobry i druk wyraźny, prenu­
meratę oznaczono 2 dukaty rocznie"-ale 
nie podano miejsca wydawnictwa. 

Wskutek braku w Ogłoszeniach poda­
nia miejsca wydawnictwa i nieumieszcza­
nia go na Numerach Pisma, dotychczas 
nie jest ustalone, w którem mieŚCie "Co 
Tydzień" drukowano. Ks. j. Korytkowski 
podaje, że drukowano w WarszaWie; Leo­
nard SOWiński 7), że-w Poznaniu; Karol 
Estreicher ~), Juljan Bartoszewicz w swych 
pracach 9), Adam Jocher lU), Ign. Karpiń­
ski 11), jak i Jak. Gieysztor J2),-nic o miej­
scowości nie wspominają. 

I j. Kraszewski 13) pisze: "Arcybiskup z 
kilku wspólpr'acownikami, rozpoczął druko­
wać w Lowiczu, zapOWiedziane "Co Ty­
dzieJi", W rodzaju lr10 n itora 14), na którego 
wstępie pOWiada: Jest lZas pieciu, Mórzy 
myśl/my, dwór/t,-którz), gadalll)l, a/eden,­
co pisze. Tym jednym, byl sam Arcybiskup, 
znać tu jego pióro i dowcip, a wstęp tak ży-

wo jest stylizowany, jak za najlepszych cza-I OdpOWiedź "Dawczom projektów". "Filo­
sów. W dalszym ciągu rozwlekła gawęda, I zof" wiersz. "Rozmowa lI1iędzy Krassusem 
przypomina wprawdzie Mondora, lecz do a Kratusem filozofem" dyjalog. 
tygodniowego pisemka jest jej za wiele. .Ni! 6, Str. 33-40: Artykuł wstępny bez 
Przeplatają uwagi, bajki i pOWiastki. Ma to tytułu. "Chęć bydź dobrem i szczęśliwym 
peWien wdzięl, naiwny, a jest świadectwem pierwszą jest myślą naszą, skoro myśleć o 
życia z tego czasu, gdy się ono całe w czcze sobie możem ... ". "Trzoda" wiersz. "Der-
i puste szały zabaw przelało". Wisz" pOWieść indyjska. 

j. Bartoszewicz nadmienia, że "Co Ty- .M 7. Str. 41-52: Wiersze: Pieśni Sel-
dZl'eil" wychodziło bardzo krótko. Upadł my Ossyana. Pieśń Kolmy. Pieśń druga 
najpierw dla braku spółczucia. Pismo to w Kolmy nad Sulgarem i Bratem. Ryno. AI­
istocie pozbaWione było dowcipu i treści, pin. Arnim. 
na dłuższe życie nie zasługiwało: napisal do .Ni! 8. Str. 53-60: Artykuł wstępny bez 
niego Krasicki list o "Btaznach"-niby pi- tytułu, traktuje o pokorze. "Czapla, ryby i 
sze ktoś ten list do pana autora pisma "Co rak" wiersz. Rozmowa między Kamillem 
Tydzie7'l". W r. 1850 "Biblioteka Warszaw- a Koryolanem. 
ska", list ten wydrukowała". .M 9. Str. 55 i 56: "Umbrelka" wiersz. 

Ks.j. Korytkowski notuje: "tak, wydawni- .Ni! 11. Str. 73-82: O Rymotwórcach 
dwo czasopisma "Co Tydzielz", była to Włoskich. Dante. Rytmy o czyszczu. Pe­
gorzka dla autora próba, że władze umysło- trarcha. Bokacyusz. Boiardo. Pulei. Bem­
we, niegdyś takiem bogactwem tryskające, bus ... 
Wiekiem stopione zostaly". Co może czu- M 12. Str. 83-90: Aryost-Orlanda Pieś­
jąc, Krasicki, wydając "Co Tydzielt", ukrył ni XXXV-początek. Maryni. Chiabrera. 
swe naZWisko, gdyż jak głosił, artykuł w ga- Sannazar, 
zecie Korrespondellt vr'arszawski, było ono .N~ 13. Str. 91.. .. Tasso-Jerozolimy wy-
dzielem X. A. G. (Księcia Arcytiskupa I zwolonej pieśń I-sza. 
GnieŹnieńskiego~). Okolo 1885 roku, o wznowieniu pisma 

WI. Spasowicz, również jak I. j. Kra- w LoWiczu, lecz już p. t. T.Yi;od/lik ŁowickC 
szewski wymienia Lowicz, jako llliejsce wy- zamyślał p. KOll1: urzędnik telegrafu drogi 
daWnictwa. Dawni ŁOWiczanie tegoż są żel. ze Skierniewic, który chcąc okazać 
zdania, a na potWierdzenie i to przytoczyć swoje zdolności i talent pisarski, co tydzień, 

1) w "Rys, dziejów literatury polskiej, podług można, że w ŁoWiczu istniała drukarnia, puszczał w kurs pomiędzy mieszkal1ców 
notat Aleksandra Zdanowicza", Wilno 187:'. Tom II używająca tytulu: "Drukarnia j. O. X. Imci miasta ŁOWicza a i Skierniewic, gazetę pi­
Str.S)409, B'bl' f' P I k XIX t I '" K Prymasa Gnieźnieńskiego','. A więc Co saną, swego układu. Projekt ten dla wielu 

w " I logra Ja o s a s u eCla, ra- T d . , b I d kL' I I • '. w' t 'I . ków 1872, notuje: wyszło "in lt-to N N 26 i 13 (Po- ' Y z~el~, y ru owany ~ OWICZU,. I pizyczyn, nie ulzeczy IS,nl Się· . 
znań 17~8) bez wymienienia miejsca wydania i r." BIbltoteka OrdynacYI Zamoyskich w W roku 1907 p. Eug. Zaleski, uzyska!. 

~~ ,,,Ar~ybi,skupI G~jeźn,", Warsz, ~~58 i "Zna- WarszaWie, przechowywuje kilka Numerów pozwolenie na wydawanie pisma p. t. Oby-
komlcl męZOWJe p~ls~y P~tersbur,g 18:>J. , czasopisma Co T)ldzieli: drukowane na pa- wafel, lecz z pozwolenia ni e skorzysta/. 

ItI) w "Obraz bJbhogra!lczno hlsLryczny htera- , , k I D '. . 1011 l'" . d I t 
tury i nauk w Polsce". Warsz.1~iltO, pierze ze sZll1a~ .cz~rpanym" zeber owyn;, . ~p,lelo '? l. ,", ' (Zlsl~Jszy I.e a{ or, 

]1) "Krótki ustr daw. Polski", Warsz.1887 T. I, I szaryll1, W formaCie 111 4-to Większe, na kto- wtasclclel kSięgarni I clrukarl1l, projekta po­
Je) "': Katalogach Antyk~arskich, ządajqc za I rem filigran to jest znak wodny IV i trąba przedników \V czyn wprowadzil i wydawni-

"NN 13 10 II-to, S~r, 9~-ko,O"" " na tarczy. I ctwo Łow/czaw'na jest ważnym wypadkiem 
13) w "ZyCIe J dZieła K.,,';JckJego , Warsz 1879 1 T'" h d' R k 1799 "r. r::. St d "l . ł o w 't w' , ]/) "Monitor Warsz." wydawał Chłędowski resc IC pO aJę: O . J~2 ::> r. W zleJac 1 umys oweoo roz OJu O I~za. 

18211 r. od 25 do 32: Artykuł wstępny bez tytułu. R. Oczykowskz. 



jako przynależny do Królestwa Polskiego, I 
dzieli jego losy. 

W początkach XIX stulecia Lowicz prze­
żywał jeszcze jeden moment uroczysty i ża­
łosny bardzo. 1814 r. przewożono zwloki 
księcia Józefa Poniatowskiego z Lipska do 
Krakowa, gdzie spoczęty w grobach kró­
lewskich pod Wawelem. Droga wypadla 
przez LoWicz, gdzie miano je zatrzymać aż 
do czasu ukończenia odpowiednich przygo-

L O W I C Z A N I N. 

Na dobie. 
atru Wieczór muzykalno-dramatyczny l;Irzą­
dzony staraniem Lowickiego T-wa Spie­
waczego "Lutnia", na rzecz szkoly Han-
dlowej męzkiej w Lowiczu. Na początek 

jr.iecz" zamieszcza następującą odezwę skladnie ode~rano komedyjkę "Gogo" w 
od komisji walki z samobójstwami szkolne- której udzial brali p. p. Bronislawostwo 
mi przy rosyjskiem towarzystwie ochrony Ła~owscy, oraz p. p. Bzowski i Scheiding. 
zdrowia publicznego. Komisja w krótki In W części II chór rnęzki pod batutą p. Chry­
swem istnieniu znalazla oddŹWięk w spole- stowskiego odśpiewał "Wiosnę" Wilhel­
czellstwie. OtrzYlllane prze.z kOl11i~ję l.isty, ma i " Hyllln do nocy" Bethowena. Panna 
zapytania i t. p. w tak ważnej sprawIe, jaką Barbara Brz. subtelnie na fortepianie od­
są samobójstwa uczącej się młodzieżyświa - , tworzyła "Preludium D-dur" i "March e fue­
czą, że spoleczeństwo ze swej strony szuka nebre" Chopin'a, sympatycznie przyjmo-

tOWaIl w Warszawie. dróg i sposobów w walce z tem nleszczę~~ wana przez publiczność, zagrawszy jeszcze 
12 sierpnia naczelnik ŁOWicza otoczony cielll. Obecnie komisja ta ~waża za. S\y I na podziękowanie "Marzenie" Schulllana. 

radą i obywatelami, z Iicznyl\J duchowiet'Ist- śWięty obowiązek, przy nastanIu e.gzallll~o , Dużą atrakcję wywołał śpiew przyszłego 
wem, z gwardją narodową, cechami, z miej- przypolllnieć wSZystkl1ll nauczyclelol~l ~ ~ -I debiutanta na scenie warszawskIej, p. Bo-

l · . ', daQo~olll - egzalllinatorom o tylll clęzkllll browskieQo, szeroką skalą metaliczneQo scowymi i oko licznymi miesz {3n c a 111 1 poz- - k b _ .-
nienorlllalnylll st~l11ie,. ja 'i 'prze~ywa o ec- swego glosu odśpiewa l partję Stefana ze 

no w noc wyczekiwal na przyjęcie żalobne- nie i przeżywać będZIe w Sierpn IU wszy~tk~ "Strasznego dworu" Moniuszki i "Do Illnie 
go orszaku. Most na Bzurze byl cały prze- ucząca się IJllodzież, zwlaszcza male dZIeCI. pójdź" Denza, rzęsiście oklaskiwany i I1pro­
pysznie OŚWiecony kagat'Icami, oŚVJie.tlono Podczas gdy _.w.sp~lcze~na Predagogika. na- szony od.śpie~al j~szcze_ ,,~ocha~l cię: 
ulice miasta i mieszkania, wystaWiono lIczne, ukowa wyraznie I sta.Il?WCZO wypowlad.a Rlltkowsklego I ,,~10Je sionce, publtcznosc 

, t, w ,,'eszono z· alobne choraci- się przec;~;*~ ~~IOWOSCl syste~nu. egzam!- też burzą oldaskow p0dziękowala sympa-transparen }, y\'Vl .3. . . t '". r "{--. ...1.~1 ,. I . t l b d t 
. ,..". , . odlo nacyJ11ego I S Oplllo\:ve~o, a p al lYI{(:[ :'t.,,,,, TYCZ,(lemu splewa <oWI za a ( O""a y pro-

WIe, ale dla spoznlOnej POI} musIano - nowych ŚWiadczy, że szkoła obejść się 1Il0 - dram. W dalszym ciągu mieszany chór 
żyć obchód na dzień następny. .. że zupelnie ~ez egzaminów i stopni, I\!ór~ ~Lutl1i" wykonal "Już dzień Skol1czony" 

Od rana zajęczały dzwony łOWIckIch tylko stanowią przeszkodę do rzeczywIstej I Sulliwana i "Dzwon klasztorny" Altbergera­
kościolów, wyszły delegacje, wyplynęla CIŻ- Wiedzy, ~mnicjs7:ają sall1od~i~iIlOŚĆ uczq~ Na zakończenie odegrano lwmedję W 1 
b l d ' z bólem ze łzami z jękiellI bo- cych się I brutallllc prz.>:gnęblaj cl slaby ustraj akcie "Z milości", przez p. p. Łagowskiego, 

a. LI u, co. '. . ' , '.. dzieci, doproWa~lzają.c je do z~pełnego z.n - Bzowskiego, Maciejkę i panny: Hauszyl-
daj od dzwonow glośnlejszyln, dązyła Wlt~C żenia i utracenIa rownowagl duchowej.- c!ówne i Bańkowską-które dobrze dostro-
martwe zwloki bohatera. Na .kal:aWant~, w szkole nnsz.ej WCiąż. jeszcze pa~luią t ily sięt do całości. Komedja graną byla ze 
ciągnionym przez osiem kOilI, zalobllle środki, stanowiąc przezytel~ reakcjl pe.ctn- swadą i w szybkim tempie,-wywolując ho­
urządzonym, przykrytym calunern, na któ- go~iczllej .. R~ztll~ate!ll ta loeg? y~nu Je -t lIIeryczny śmiech na sali. W ogóle wieczór 

v'd . ły herby biale polskie i herby fa- ZWIększanIe SIę ltczby salllobojst\v \\1 t?T.ll należy zaliczyć do udatnych pod względem 
rym \ I nla t czasie. Wecllu'.l clan)'ch . urzedowych Itltnl- artystycznym żal tyłko że publiczność nie 
milji Poniatowskich ~ ~P,ocz}'wal en, ~o sterjum oświaty,-\~ maju (S~'. st.) jest .~w~t!a- dopisala jak' należy. A wszakże musimy 
w mocarnym ręku dZlerz}l. slawę Po!akoW ście razy W.ięCCl sal11obolstw, .. al~lzelt. W pogodziĆ się z telll, że alJlatorzy poświęca­
i poszedł do Pana, by Mu ją oddać nleska- czerwcu. Nlechal ta raząc~ rOZ1l1ca 1,ICZ- jąc swój czas i pracę oraz ponosząc koszty 
żoną· A za karawanem niesiono sztanda- b?wa znie.w~1i ~gzdllJil.1atorow d~ zwroce-1na różne akcesorja scenicZlle, dają dzies!ęć 

IJ . -I· P l--kiego postępowal hufiec nla bacznleJszel uwagI na ten lllenOrIna.l- kroć Więcej niz przeciętny widz kupUjąc 
ry \ oJs {>~ ~ - .. " ) " l ddział n:>, st;1Il du<;zy. dzieci:~cej, do o~ch.odze~la bilet do teatn~, przy t.ak nierówl1oll1i~rn~n~ 
konny Inęznych ofIc~row I olskIcI ,o ,,' Się Z dZldt\Vq I Il1lodzlez<"1 z clobIOC'ą , /ago- rozlożeniu otiary-nlCchby przyna)lllnlej 
żołnierzy, KrakusamI zwanych, władze q- cl!1u ~ci(i i \\'y,\'zlIlilinlosl:ią ludzi stnrszy~h, każdy poczLJwnł się do obOWiązku przybyć 
Wilne i ludu falu.. ,rozL1IIJIJ}ch i silllych, pOJ!lnąc, że \Vogole i choć moralne dać amatorom zadowolenie, 

Kolegjata łOWicka, co niegdyś różne bo- 'stopnIe, a tCIIl bd.rd~iej \~ypadkow.e i ~li~- że ich pOŚWięcenie, trud i praca, cel na\e-
hatery w swych progach przyjmo \Vała, - ~ostat(,czllc ,obclę~le Się I~~, egzamInl _ żyty osiągnęly. . . 

" ,-, l" I J '. \'- D - cz~sto cI lprc)\\adzalJ dusze dZIecka lub 11110 Dnia II Czerwca mie)scow\I OddZIał Przyj~la I I11mwe szczat \1 <s. oze <1. U d" I t. I'" (' )" -Z" clo t'll"l·e· (j . J 
~ . .-, -. . ZlenCl (O a lej r JZl "c J' < \ ::-. . P. Towarzystwa Krajoznawczego urządza 

chowlcnstwo oLlprawtlo egze~\wle, Msze ~IIlUtkLl. i 11l r.o ku, że ty~l~o. W dobroW~IIl~! wycieczkę do W10cławka na Wystawę Etno-
św;-c1o o-ej ~odziny po poludnIu trwalo na- I smierCl zllalcly\\'aly, );IYIScle. !l,e tragedjl. ~raficzno _ Artystyczną. Wyjazd koleją z 
bożeóstwo. w :~cl: "cI Jbr?:v~It~lc, l:chod~ąl..},Ch~ o~ I~a . Łowicza z rana o godzinie 7 l11in~t 50, po-

Przez dwadzieścia c1ni spoczywaly zwlo- duszach n~lnclzlenczych: A je~zcz~ wl~. \..ej wrót tegoż dnia o godz. 9ll~ WIeczorem. 
. . - W'I t" d 'er 7 rozpaczy I sl11utku mają rodZIce I bltzcy Punkt zborny stacj'a LoWicz. Oplata za ki W kapltcy sw. 1,( OfJl, - OPlOt· I ,_. , .. , _ c ., . 

. . . '" ej 111 oc zlcz,l . '. wycieczkę wraz z WejSCICI11 na Wystawę: 
Wl'zesnta ruszono Z.I:II111 w dalszą drogę I • Z dru~iel. ~t:o~y kOllllsja. u,wa~a za lw- dla członków P. T. K. rb. 1 kop. 80, dla 
znów znaczoną łzamI I płaczem. n~eczn~ ZWI:OCl.C lę I dOr ~O?ZICOW I otoc~e~ wprowadzonych gości rb. 2 kop. 20 i dl.a 

emo. n~a uc.ząceJ :Ię, rn.odzl;Z~, z l:apO~lnt.~ uczącej się młodzieży rb. 1 kop 40. Zapl-
I l1~em,. ~e P?dczas ~g:anllllow :>wl~Cej, nlz sy przyjmują się W lokalu T-wa ul. Pod­
kledymdzl.cl, IJllo~zle~ ta pot~z~bllJe łagod- rzeczna dom p. Jancsi. 
neCiO obejścia, CIeplej opIeklI subtelnego I • Z d T t H d" g 
vo~nowallia te~o nienormalnego zclener-T arzą owarzys .wa ~ :",~e~l.~~~~ ~ Pieśń Młodości. 
wowania, które przepelnia .dusze dzieci i pros~ ~a~ C! o 9z~~;~~~~e~~e~v ~ok~lu ICzytel_ 

Jl!lloc!ości . .. wioseJlny Imieric! mlodzi~ż.y ciągl~1ll stl:a~hell1.1 obawą· Czę- ~f~~a ~szYs'tkich" odbędzie się w'~prawie 
d st~ najn. lebezP.le.czll1e)szą. jest t~ k.ropla, łaz' n'l zebranI' e OO'o'llle cz/onll.·o' w, na które Duszą twą -jasność na zici 1 " t d I t le 

1 świat J/wrzellia/.. jal? di3/ecif! , ;~~~d~~e~~I~ozr~13zic~ ~~ab~I~~~~I~~~li~h~ z~prasza rów~i~ż ~\1szystkich, interesujących 
B1'eg"uieS$ w.~ród życia kold/. . smutku i niedoii swego dziecka. SIę sprawą łaznl. 
S/ąpas.: po cierlliarh bezwied/lie, Komisja ma nadzieję, że jej odezwa do + Ze szpitala. W szpitalu miejscowym 

Pedaciociów, rodziców i opiekunów, tnają- w dniu 1 kWietnia r, b. (st. st.) bylo chorych Ból c/r: clmilowy m'e ploszy- 3 3 . . l t b l 21 1J . ~ d'l ca na celu choć w częś~i zmn.iejszenle ? - 55, W ciągu miesiąca ego przy y o "1:., \ y­
l'vlasz pr3ys;dość/.. Czy w noc czy ,ue me brzyrniej ilości samobojstw 1 zalllachow zdrowialo 19, umarło, 1, pozostalo SIę na 
jaśn./ejesz w pełni rozkoszy szkolnych, nie będzie głosem w pustyni l/H maja chorych 57.. . .. 
jak slolIre!. . M!odości śzulda.. . i znajdzie oddŹWięk w llmyslach i sercac~ - W dniu 17 maJ.a szpItal Z:V1edzt! Gu-
Szczr:ś/iwy kto tu dl/.l'a zachodzie nauczycieli i rodziców, ~ przez to ~l~g~dzl bernat~r WarszawskI bar. Korf I znalazł go 

- . ..' . - ciężkie położenie uczącej SIę mlodzlezy I da I w nalezytym porządku. . 
NU/f! /ćuej ples~u. sp.al/ur:/

a
. jej siły szczęśliWie przebyć te straszne dni... _ W ostatnim tygodniu w szpItalu .do-

Bo w P/~:;)'~~rcj Z~C/{7 pr~ygod::;le Prezydlfjąc)' kOlllisji dr. Nt/colsl?/j. konano operacji cz~erotygod.ni.owell~u dZlec-
OrzeźwI sdy - jak l~w/{7tek ku które urodziło SIę ze zrosnlęteml palusz-
Pod. kroplą zarannej rosy- I ka~i u obu rąk i nóżek, ze szczątkiem ucha 
Zwir:dłej nadziei ostatek }(ronil(a lTliejscowa. prawego i znieksztatceniem lewego. 
Łzą WSpolllllle1/ prześle w Niębiosy-"' + Ze Straży. Próby w nadchodzącą 
1 uŚl1liech clzwi1kc zagości niedzielę nie ~ędzie. '" .. 
liT t· t' t "1 + Koncert Lutni" ŁowickieJ' W dniu - W ogrodku mlejsl{1m co ntedZlela lYcr ICU SJ/lC Ilej saroscI... ". k' t t· k 

. fi x. )Y. 27 Maja odbyt się w sali miejscowego te- przygrywa or les ra srazac a. 
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+ Ciemności egipsl<ie wciąż prześladują dectwa i tym sposobem omijają prawo. W cznemi i osobliwościami przyrodniczemi, 
mieszkańców Łowicza z powodu jakichś za- Warszawie szkoly rzemieślnicze zawiada- wreszcie - urządzanie wystaw krajoznaw-
starzalych przepisów, w myśl których, pod- miają magistrat o nieuczęszczaniu zapisane- czo-naukowych. • 
czas czterech letnich miesięcy lampy się go do szkoty terminatora, magistrat zaś na- Nie będę w tej chwili rozpatrywala dotych­
nie palą ~oprócz galówek), a zimą nie palą znacza na majstra odpowiednie kary pie- czasowej działalności Towarzystwa, ograni­
się w kalendarzowe noce księ.życowe, które niężne. czę się na zaznaczeniu, że dzialalność zata­
bardzo czę~t~ zawodzą· DaW~ie), gdy ~kle- + Przed Kantorem redakcyjnym od cza- cza 'c,or~z szersze kręg~, twor~ą się Oddzialy 
py by~y ,dtuze) otwarte ~po 8-ej wlecz\ jes~~ su do czasu za~rzymywaly się kobiety z prow,mC)ona,lne: Oddzlal Gł?wny w War­
cz~ sWlatl~ z~ sklep?W dawało l110zno~c wyglądu wyrobnice i przypatrywały się pro- I' szawI.~ prZe)aW~R nadzwyczaj żywotną dzia­
oq~towama Się na ultcach. Przy obecme spektowi tygodnika "Łowiczanin", z tru- łalnosc, po~s~a)ą, wciąż ~o:v~ S,e:ccj~, k~e­
ure",,~low~nym od~oc,z~nku, ~u~owYf!1 na~ I ?em sylabizując. tytuł pisma. Na twarzach I ro~an~ UITllejętme, spręzyscle I z wlełklm 
wet I z, te.""o st~be""o zrod,ła o?wI~t-'e~.1a ~o Ich małowało SIę ogromne zaciekawienie. pozytklem., .. 
r~~stac me mozemy. Czas wlelk~ JUZ, z~le- l Chcąc przyjść im z pomocą, przechodzący W celu z~tntereso~ama kraloznaw­
mc przedpotopowe, prz. estarzale I hanblące wówczas współpracownik naszego pisma, I stwem, szerokleg? ogołu, Tow~rzystwo 
Lowlcz przepisy. zaintrygowany dziwnem zachowaniem się ur~ądpło w, ostatnich czasach dWie, wyst~-

+ Właścicielom domów na ulicy Pod- kobiet, rzucil im pytanie co ich tak inte- :vy. Zdob~lctwa Ludowego w Wal szaWIe 
rzecznej po stronie kościoła ewangielickie- resuje? Kobiety w odpowiedzi zapytały: I ~tnograflcz~o-Artystyczną we Włocla:v­
go nakazano policyjnie w przeciągu roku "Czy to tu będą drukować pismo?" A tu- ku, ~ę ost~tnlą. o~worzono 14-ego Ina)a, 
na miejsce kamienia brukowego, ułożyć taj, "i będą pisali prawdę o wszystkiem, o l trwac bę~zle l~llesląc do 15-~go .czerwca, 
chodniki. I krz.fwd~ie, jaka si,ę na~ dzieje, i o ~em jak wy.stawa lest. ~Iekawa, ładna I I~ozyteczna~ 

.. G' męzowle I synowIe nasI po otrzymanIu cięż- OpIS obszerme)szy podany będzIe w nume 
I Radni mIasta. ubel nator Warszaw- I .' rze następnym. 

ski zatWierdzi! na radnych miasta Łowicza ko zapracowanego grosza, Idą do szynku C l' d' P l k' T 
w, k k' S' l W ' by część zarobku utopić w wódce? i )'ak zy ce e I za ama o s lego owa 

p. p. 11 oszews lego tams awa, yrzY-
1 

--" ".. Krajoznawczeoo zasłudują na uznanie spo-
kowskiego Aleksandra, Balcera Emila i p~janl :vracalą do d01l1u I :oblą awantllly I łeczeństwa? '" '" 
Pickiedo Aleksandra. l{ledy ,z~na lub l1l~tk~ p,rosl na kęs chleba I C· 'łd . l' łob" '1-

'" . , . lub kSlązkę dla dZiecI? I czy to prawda, że . zy ~1I1~y wspo zla ac g 't lej mys ą + Szkarlatyna. W ostatn1111 tygodmu w mają, mierzyć odległość szynków od koś- ce )edn?stkl? " , . 
ŁOWiCZU, zdarzyło się kilka s~ora~yczny~h I eioła?-bo to aż wstyd patrzeć, że ludzie A WięC cel~l~ prac I dąz~n T-wa jest 
:vypadkow szk~rlatyny. Pamlętac nale~y, wychodząc z kościoła dążą wprost do szyn- P?ZI~aWan,le ?kraju, czy ono pOSiada znacze-
ze ~zkar~atyn~ Jest. ch?robą bardzo zarazl.I- 1 ków? i czy to prawda że mają się posta- nie ",łębsze. . 'd'" r ' 

wą l UdZI~la Się dZlec~om przez obcowallle rać o to-że jak podpici parobcy wieczo- I Celem) naukI r,ell",,)! )~st p.oznawame 
z chorymI. rem będą zaczepiać dziewczyny i zamęż- Boga, ~e~o dobr?cl, mtloslerd~la, wszech: + Zabójstwo. Tydziell tell1u W Pszczo- ne niewiasty i gadać im bezwstydne slowa mocno:cl, ~by poznawszy Boga, pokochac 
nowie pod Lyszkowieami zostal zabity na to będą karani?"-Głos im się przez lzy zala- Go duszą calą· ., .' 
drodze we wsi uderzeniem kamienia wskrOll mywal ~dy mÓWiły: "niech będzie przeldę- . Ko.chamy. rodzlc0:V' ~I aCI nas.zych, 1?0-
20-to letni chlopak Kowalewski. Podejrza- tą gorzalka!"-Zapytany zarnyślit się i od- l1le:-va~, obCUjąc ~ nIemI, P?~najemy' I.ch 
ny o zabójstwo syn gospodarski Fran'ciszek I pOWiedział: o wszystkiem pisać będą i wa~ tose !lloralną, Ich ~do,lno~c. do pos'Ylę -
Warczak osadzony został w areszcie. wszystkiedo bronić. E f , I cen .w.zajemny~h., . Nie Istnieje mtl?śc w 

I •. • , • , I "" ( ell. rodzl11le, W ktore) Jedno przed drugim za-
T MaJowk~, r,ze~les(n .. cza . , W dniU 29 1 . + ,,~tara Warszaw,a". Jadącym d? st?- myka duszę swoją, w której brak ~zczero­

~~erwca w dZlen. ?W,', Piotra ,I ~a~\)ł~ pro- hcy kraj~ gorąco. radZlr~y przeznaczyc kl~- ści i wspólnego zrozumienia się. Zyją pod 
je.kto,waną Jest. m~!Owl\a rzel11leslnlkow 10- ka, ~?dzll1 na zWledzel1le. s~l Aleksandry)- I jednYIl1 dachem, do jednego zasiadają sto­
wIckich do ArkadJl. I Sklej I Berga w ratuszu, W Jakich zgromadzo- lu, ale chlód Wieje od nich nieszczerość '-

7- Gmachy !ządo~e w których n:ieści: n~ ws~ystko, co ma ścisły związek z dzieja- ludzie ci nie dzielą się 'swe 111 i troska:ni, 
ly Się koszary lomsklego pul ku, Il~am byc \ mi lI118sta, poc~ąwszy .od, połowy XVI w~e- : nie rozpatrują swych zamiarów, nie mają 
sprzedawan~ przez pubhczną , lIcytaCJę . ku. Na wystawie Wi?zlehsmy 1000 yal11lą- wspólnych dążeń. Stanowią oni rodz'inę, 
Gmach szpl~al~ pułkowego za S-tym Du- te~ ,zebranych '?d osob prywatnych, .lI1s.tytu- ale miłości rodzinnej tam niema, bo niema 
chem, ma byc lIcytowany od sumy r. 14000. cy) I ~{Qrporacyl, a ~ardzo efektowme I wy- \ wzajemnego poznania. 

--r- Znany naszej pllbliczności, artysta- godl.lle dla zWledza)ących ysta~l~nych .. To Miłość kraju kiełkować zaczyna w duszy 
deklamator, Maurycy Kisielnicki, który naj- chwtlowe lI1uzeum st~rozytr~oscl, zawiera: dziecka z chwilą, gdy slucha pieśni o Zie­
dalej ze wszystkich polskich artystów roz- portre,ty, obr,a~y, ~obehnJ:' wldoł{l, wnętrza mi Ojczystej, gdy z drżących ust dziada 
nosil sławę polskiej myśli i lilOWy, porzuca palacow, kosc,I?loW, p~l1ll.ątkow~ dokumen- plyną slowa o cudach waleczności boha­
już estradę, a Wraca z powrotem na scenę. ty, d~plomy' loz masonsl{lc,h; talIe dawnyc,h I terów, o cierpieniach i bólach dla idei 
Obecnie p. Kisielnicki oglasza już ostatnie k~rt, Insygma cechowe, P?zo~kl~ od st~ros __ przeżytych, o ofiarach krwawych w imię 
swoje J,Vt'erzor)J, nazywając je pożegnalllY- CI dokumenty z olbrzY:l1Iellll, pl.eczęclam~, I lIliłOŚCi poniesionych. . 
II li, a 7darzyło się, iż owo pożegnanie z I zlot~ klucze od br~m 1I1,lasta, (akle \~ystaw~l Miłość kraju rośnie w duszy myślącego 
publicznością przypada akuratnie w 55 let- I magIstrat wraz z Wielu ltlneml pamiątkami, mlodzielka, gdy wpatruje się w piękno 
nią rocznicę dziala!ności artystycznej p. Ki-I aS.fgnaty Rzą.du ~arodowego, Banku, P?l- I rozkolysanych zbóż, W szumy potoków 
siełnickiego. Wieczór taki artysta oglosi! skI ego, starozytne wyroby :va:sza~vskl~ l t. rwących, szelest lasów cichych, a potęguje 
w Skierniewicach na dzień :5 Czerwca r. b. d. Obr~zy, portrety, plany I WidokI robione I coraz bardziej, gdy zrozumie, ile pracy + Stowarzyszenie Spożywcze "Guzów" p~'zez pler:vszo!,zędnych. naszych I zagr?: ciężkiej wlożyli ci, którzy przygotowali zie­
w Guzowie, wystąpiło do Gubernatora z po- l1lcznych tnlstrzow stanowią wysol'ą wartosc mię pod zasiewy na chleb powszedni dla 
daniem o zatWierdzenie czytelni przy tymże ni~ty~ko pamiątkową· :-Idąc na ~ysta~ę na- wszystkich. Milość wzrasta, gdy poznaje 
Stowarzyszeniu. lezy Jednak przeczy tac trochę hlstoryl War- ciężkie, znojne życie miljonów narodu za-+ Szkoła rzemieślnicza niedzielna. Ter- szawy, a korzyść odniesiemy Większą.~ mieszkalych W nizkich, Wilgotnych strze­
minatorów zapisanych do szkoly rzemieślni- Wystawę otwarto w sobotę na 5 do 6 tygodl11. c~laclI, bez ~adziei lepsze~o jytra dla sie-
czej jest 124, a mianowicie: krawców B, L. D. ble, b.ez n:o.znoścl ~ap,eWl1lenla następcom 
bednarzy 3, ślusarzy 13, szewców 58, sto- p~omle,nnle)szego zycla. Wzrast~ przy-
Jarzy 19, stelmachów 3, kowali 3, garnca- Słów' kilka oPolskitu 11-wje wlązan~e, gdy ~oznaje t:var~ą dolę ltCZ~lyC~ 
rzy 4, rymarzy 5, blacharzy 4, zdunów 2, I zastę~ow braCI r?botnlcze), zdob.fwalącej 
rzeźników 5. Z tej liczby okolo 40 zale- Keajoznawc7;ym. odr?bl~ą zar?bku I kosztem zdroWia wygo-
dwie uczęszcza do szkoly rzemieślniczej. dy zycI,a d.ła Innych. , . 
Wina tu leży po większej części po stro- I Dąz.enlem P?lsklego T -w~ Kr~loznaw-
nie majstrów, traktujących obojętnie tę spra- Minęło lat cztery od czasu, gdy ludzie czego jest,. abysmy poz~awalt kr~), a, ty~ll~ 
wę. Często się zdarza, iż w soboty praca miłujący kraj, wyjednali zalegalizowanie s~mY:n P?glębla.lt W sobie uczucie mtloscl 
w warsztatach przeciąga się do późnej no- Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego. I Ziemi Ojczystej. 
cy i terminator nie jest w możności przy- Jak sama nazwa wskazuje, celem Towa- Polskie T-wo Krajoznawcze mówi: nie 
być do szkoly, nie lI1óWiąc już o nieprzy- rzystwa jest poznawanie kraju; do tego zasklepiaj się w ciasnych ścianach twego 
gotowaniu lekcji z braku nieraz i miejsca i prowadzić mają: wycieczki naukowe, gro- domu, zapomnij o plytkich rozmowach, ' 
ŚWiatła. 0dbija się to w wysokim stopniu madzenie zbiorów, ulatwiających poznawa- o bezmyślnej pustce twego życia, rozejrzyj 
na nizkim poziomie umysłowym naszych nia kraju, zakładanie bibliotek, pośWięco- się wokolo, naucz się patrzyć na błękity 
rzemieślników, a co zatem idzie i na ob ni- nychkrajoznawstwu, urządzanie odpowie- nieba, na zieloność pól, złocone promienie 
żaniu się samej wartości wytwórczej. dnich odczytóW, otwieranie pracowni do zachodów. Tyle piękna, czaru! Myślą szy­
Urząd starszych nie wyzwala na czeladnika badań, wydawanie pisma, dzieł naukowych buj wzwyż, a staniesz się lepszy, czystszy. 
bez szkolnego świadectwa-pomimo to maj- i popularnych w dziedzinie krajoznawstwa, Polskie T-wo Krajoznawcze przypomi­
strowie wydają od siebie tymczasowe świa- roztaczanie opieki nad zabytkami history- na: szanuj pamiątki po ojcach pozostałe, 
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a zwłaszcza to wszystko, co jest wyrazem 
ich dzielności, odwagi, sity ukochania 
kraju. 

Polskie T-wo Krajoznawcze Woła do 
wszystkich a zwłaszcza do młodzieży: je­
steś ogniwem wielkiego łańcucha społe­
cznego, nie zasklepiaj się w swym egoiz­
mie, bo cię strawi rdza, zesłabniesz i znik­
niesz, - zbliż się do innych - silniejszych 
i wytrwalszych, złącz się z niemi, a sta­
niesz się coraz bardziej hartownym i sil­
nym. 

Ł O W I C Z A N I N. oM 1. 

przybyta z Klasztoru w Zakliczynie (przy 
kościele p. w. SercaJezusowego)-w wle­
ku lat 37 mięś. 3 i dni 7. Zakonnicą bvła 
lat 10. Po długich cierpieniach zmarłąT23 
KWietnia 1911 r. po 10 godz. wieczorem. 

LudWika Klimsza z klasztoru Warec­
kiego, w wieku lat 86, zakonnicą była lat 59. 
Zmarła 28 KWietnia 1911 r. 

Pogrzebione w grobach pod kościolem. 

pisaniem się do T-wa Hygienicznego w 
ŁOWiczu (Redakcja "Łowiczanina" chętnie 
zapisy przyjmować będzie) i opłacaniem 
nieWielkiej składki-trzy rubłe na rok. Po­
każcie, łaskaWi czytelnicy, że nietylko mó­
wić potraficie, ałe według możności dobry 
czyn popierać umiecie. Jeżeli sami daje­
cie sobie radę z kąpielami, to czy nie przy­
jemnie wam będzie, że kucharka wasza, 
która wam obiady gotuje, będzie czystą, że 
służąca w pokojach waszych sprzątająca, Jeruzalem, inaczej Jerozolima, 
kąpiąc się, będzie czystą . Wszak czy- miasto w Turcyi Azjatyckiej 
stość to zdrowie. . Dnia I7 KzmCtnia I9II roku. 

P. Gubernator Warszawski, zwiedzając Na czas Wielkanocny przybyło tu 4000 
ŁOWicz, zwrócił uwagę na rażący brak ką- Rosjan, stukilkudziesięciu Francuzów-ka­
pieli publicznych w mieście i zaleci! swym płani i biskupi z nimi; jest to już druga piel-­

Aniela C1111uelińska. podwładnym podjąć starania w celu uru- grzymka tego roku z Francyi. Niedawno 
chomienia nieczynnej od lat kilku łaźni była pielgrzymka polska ze Lwowa, sto kil-

Czy Towarzystwu, mającemu tak pod­
niosłe dążenia nie jest obOWiązany służyć 
każdy człOWiek, miłujący kraj? 

e t " t d . miejskiej. Już przed dwoma laty Magistrat l~a,naś~ie osób ~ du~h.ownych, i świeckich, zys ose O Z rOWIe. z ówczesnym prezydentem miasta p. Go- sro~ mch.było D kSlęzy z,Kr?lestwa. -r:e-
łębiowskim na czele zgodził się oddać raz Je.st k.!lkunastu polakow I pole~, p'or~l1ę­

-- T-wu Hyg. łaźnię w bezpłatną dzierżawę dzy meml p. Ig. z ~arszawy. .Gr?~ SWlęty 
Stara historja...... Tyle się mówiło, t y- na lat dwanaście, z warunkiem, aby T-wo ~an~ )~zusa. W cląg,ł~m oblęzenlU! ~odlą 

1 . . ł t· . ł ,. .' k' '. Hy~ieniczne opłacało podatki z łaźni (wy- Się I splewaJ.ą. St:oze Grobu Pa~skleg~> 
s~ęSjSi~~~~z~o ej ~~~~~tr:~n~ ~~~:Z~~~i~~ noszące 152 rb. rocznie) i jednocześnie p .. ~. nFra~~~zkame, l?SPObU ~ wle~na~l, 

0J'cami" nas;ego miasta rozumowali w zobowiązał się do wypłacenia T -Wu 500 rb. {adz
b 

e",~ Pldą u, Ok go. zlme -e
t
J zhPo u nlha 

", . . d . n' . . l' T O ywaJa ragę rz)'zową po yc samyc ten sposob' Budynek łaZiebny wraz z Je norocznej zapomO",I, jeze 1 -wo przy- r h· kt' h k' d: dl Ul h 
urządzenie~ wewnętrznem koszt~wał nas stąpi do koniecznych przeróbek i jeżeli I u Icac , p~ . oryc le ys sze <oc .any 

/ 16000 bl " l' ' h 'b 4 al k koszt tych przeróbek wyniesie WięceJ' niż nasz ZbaWIcIel, Jezus Chrystus. . Modlitwy przesz o ru l, ICZąC c oc Y /tJ a- , d t' d n' d .' ł k Dl .. I' . , d h d 1500 rb T wo albowiem obliczyło że do po czas ej r0510 maw13Ją po W os u. a 
sałm,le!s6{4aOw1l1bna Amle.c roctzne$o. dOC j? ~ doprow~dze~ia łaźni do stanu moiliweno dogo~ności, rodaków, ks. Antoni Chm.ie­
z azm r . WIęC S awaJcle o ICy. , "', lowskl M Sw Teol Podkomorzy Stolicy 
tacji! Kto da Więcej? Naturalnie licyta- potrzebna Jest suma 2000 rb., ktora ma A t'l k'·· .' d ':W'ł' K l 
cja j~dna druga i trz~ci~' upadły z powodu się składać z 1500 rb. T-wa; i 500 rb. Magi- .po~ o s I~J, ~I~g ys I {arJusz pr~y o e­
b l r' t t' . M . t t strat u ZCioda nastąpila lecz projekt tej gJacle ŁOWickie) przez lat 10, zarYlleszkały 
bra 

(li ICy ~n owo "ła~ls. ra sam ł "sposo- zCiody nie'" uzyskał sank'cyi Ciubernialnej na stałe przy kościele Grobu SWiętego, 
de~ gOISPOt ark~zlkym t aznbll~ zacz~ pro~a-t G"'ubernl'a praonęła az' eby T-w"'o odstąpl'lo modlit\yy te, na pamiątkę pielgrzymki do 

ZIC. o o I ase ru I roczme musla '" , Z' . Sw' t· db t . 1910 k L 
do taźni dokładać, a my kąpać się z powo- od żądanych od Magistratu 500 rb., na co I kI e nd1I SIę eh) o. y ~jz f' rCo u Pk rzez el-' 
d . d . d . d' l ' .. znów T wo zgodzić się nie moglo I o a yę ac OWICZ I o lę zers ą, spo-· 
~ me? po.W!~ nleg~ ~rzą ~~Ia ~z.nl 1 wa- Dziś -podobno p Gubernator 'zatwier- szczył i 1910 r. wydrukował w Jeruzalem, w 

m.en nl~ ml~ I~my $ Te.. lę~ {UZ pan~- I dzilby ten projel{t i' obecnie zapytują się \ tłoczni Oj!=ów Frańciszl{anów, p. t. "Nabo-. 
wie "raJcowle pUSCI I Sl~ na , ~Ie ce orygl- . .". żeństwo Sw. Drogi Krzyżowej odpraWiane 
nalne pomysly: skasowac łazmę, a w bu- T -wa Hyg., czy zgadza SIę przYJąc łazmę . O O F ' . l ' " 16 St 28 
dynku łaziebnym urządzić szkołę przy tu- na poprzednich warunkach. I PRrz.ez '. '. rancGlsz,{anow... r. , 
l k I b ' d b n P- ·'k t T-wo J'est W Idopocie: 1500 rb. mialo ze- eJestr~ l. ryc 111 a " rob Chrystusa Pana w e , u cos po o ne50. I zeclw o emu . . . " Jerozołlmle" 
powstało istniejące w ŁOWiczu T-wo Hy- brać od dZIeSięcIU swych czlonkow, ktorzy J I' b d' . . ~ 
li" ł' t w· . . t zCiodzili się wypożyczyć T wu po 150 rb e.ruza em u uje SIę WCląZ, wzrasta co 
511e5nlczne't syszl11~ I mdo y, ~Jąc2'Oze mlaks o I n~ czas nieokreślony Z tych członków do liczby mieszkańców, z każdem przyby-z -oma ySlącaml li nOSCI, z -ma sz 0- . . 1 t'w ,. . \. d' . I ' 
tami, nie może i nie pOWinno się obywać miała się sl<1adać t. zw. delegacja kąpie- clem.o <Tę o , roz~e l~zy ~I alą, ~Ię s y~zec 
b k . l ' J' l ' I ' b d t h lowa przy T-wie Hyli Niestety czas miJ'a na ultcach. ZawiązuJą SIę tu rozne plzed-ez ąple l. eze I ma o oso o yc - 5'" b' t . 2 d l l . O J k 
czas kąpało się, to między innemi przy- I i wyrwał nam z tego grona wielu chętnych SIę I~rs wa.1 s~ omy P? s {Ie-- r' U u~-
czyną tego jest złe i bardzo kosztowne ofiarodawców. Wyjechali z miasta d-r Ko- dy~a I ks. P~nc~us.ka, w kt,or~~h polacy znaJ-

d . ł" b h w· nopacki inż Tokarzewski B Łażewski dUją schrol1lenle I wskazowkl potrzebne. 
urzą zel11e 1aZI11, o rac o aneJ na masy, "..?.' .' R O 
które zaWiodły. Wiadomą jest rzeczą, że umarł przezacny I n.lgdy nIe lIczący Się z . . 

?:ydzień P o lity C Z'ly.-
jesteśmy strasznie brudni, niechlujni, i tak gr?szem, gdy ch~dztlo o do~ro społecz~e, 
przyzwyczailiśmy się do tego niechlujstwa, r~Jent Kon?packl.. ~zereg.1 p'rzer~edzdy 
że go praWie nie Widzimy, nie odczuwamy. Się· W takim połozenl.u znaJd~Jąc SIę, Za­
Robotnicy "nie mają czasu" na kąpanie r~ąd T-wa Hyg. zw~łuje w tej spraWie n,a 
się, choćby te kąpiele były udzielane dar- piątek (2 czerw~a) walne zebranl~, na kto~ I Wypadkiem tygodnia byto zamkniecie 
mo. Włościanie nie kąpią się wcale: re zap~asza ~Ie tylko człon.ko;v, .ale I posiedzeń III Dumy w d. 26 Maja i jej roz­
wszak po kąpieli znów się zabrudzą. Na- wszystl~lch,. ktorzy ~echcą zaplsac SIę na puszczenie na pięć miesięcy letnich - do 
sza drobnomieszczańska klasa, chociaż członkow I clopomodz T-wu do urucho- 28 października. III Duma Państwowa 
coś słyszy o potrzebie kąpieli nie odczuwa mieni.a laź~i. . . wogóle nie przedstawia żadnego zaintere­
tej potrzeby. Znaną jest anegdota o ele- I ~lechaJ glos nasz nie ~ędzl~ gł~sem Wania wśród społeczeństwa. Już w samej 
ganckiej damie, pięknie odzianej z wierz- wo!aJącego . na puszczy!. Niechaj ~111~S.Z- Dumie, jak pisze "Riecz," panowała dotąd 
chu, a P?~spodem ...... strach. . I k~ncy Ł?WI~~a pokaz~, ~ ze chcą ~ąplelt, ze pewna niechęć, len.istwo, ociężałość, skut-· 

KomiSje poborowe, sprawdzając stan OGczu,,:aJą. IC~ bra~ I ze gotowI do pew- klem czego w pOSiedzeniach Dumy brała 
zdrowia rekrutów, skarżą się, że z prawdzi- nych .nlewl.elk.1Ch ofiar. . , . udział mała stosunkowo liczba posłów. 
wą rozpaczą czynność swą wykonują, I . ~lecha.J nJld, nie będzl~ mo.g ł 'powle- Wciąż trzeba było wałczyć o quorum, które 
gdy~ 21-letnia .mlodz.ież. męzka jest stra- d~lec o m,l~szl<anca~h Łow:cza, ze jes~cz~ l zazwyczaj nie przekracza lic~by 160-180. 
sZl11e brudna, nIechlUjna I ...... cuchnąca. nie dor~sh do pOjn.lowa~Ja . tak wazne} Rozprawy toczyły się w puste) sali, jak gdy-

Latem jeszcze pół-biedy. Wszak woda sprawy, jaką s~ kąpiele, ze jeszcze myc by Większość zgadzała się z Markowem 
jest ciepła w dużym rynsztoku, zwanym po- Się nie nauc~yl.1. .. 2-im, który podczas przyjęcia projektu o 
wszechnie rzeką Bzurą. Gorąco jest, więc Przychodzcl~ w piątek w~eczo~em ~o I szkolach po.czątkowych wyrzekł: do kosza 
dla ochłodzenia się zanurzają swe ciala lokalu ,.'~zytell11 .dla w~zys~klch" l s;voJą I ze śmieciami pójdzie wasze prawo. Ta 
w tej rzeczułce. Ale Wiosną, jesienią, zi- ~becnosclą zaś':'iladczcle, ze wam l11e o niepewność owocności, a właściwie pew­
mą . . . . . . . . . Idźcie do szkół, obejrzyjcie gadulstwo .chodzl, · lec~ o czyn, o czyp do- ność bezoWocności pracy pod koniec 
dzieciakom ręce, buzie..... Przekona bry, o l{ąpI~ł~ W Łowlczu,.o ~~ystosc. wa- czwartej sesji Dumy, pod wplywe111 kryzysu, 
cie się o naszej czystości. Wreszcie sz~, czystosc, ,waszyc~ dZI~cI I waszej r?- rozdzialu wśród paźdzlerl11kowców, oglo-
wszystko to jest z pewnością znane czy tel- dZll1y, ~zystosc .waszej słuzby, o zdrOWie szenia nacjonalistów za partję rządową, 
nil<om "Lowiczanina." Przekonywać o po- wasze t wszystkich! jeszcze się wzmogła. Wobec tego rezul-
trzebie czystości jest to już rzecz nudna. I taty pfac Dumy nie są ważne. Za rok 
Ale co robić, by choć w części stan czysto- l' O R E S P O N D E N C J E kończą się pelnomocnictwa poslów III Du-
ści mieszkańców popraWić? Właśnie o ro- I \ • my, i już dziś poczynają myśleć o wybo-
botę chodzi, aby wszyscy ci, którzy czują ra(!h clo IV. 
konieczność tej czystości, zechcieli coś- I Wie luń , miasto w gub. Kaliskiej Cała prasa, zwłaszcza zagraniczna, ży-
kolwiek zrobić. Nie wiele, nie po-nad si- w Klasztorze P. P. Bernardynek zakon- Wo zajmuje się komentowaniem 'loty ro­
ły. A to "cośkolwiek" niechaj będzie za- nice: Leonja Lewicka, która w 1906 1'. 1 syjs,'fiej, wysłanej do rządu tureckiego w 



.M 1. 

sprawie Czarnogórskiej. Turcja gromadzi 
wojska na pograniczu z Czarnogórzem. 
Nota rosyjska żąda od Turcji utrzymania 
pokoju. Turcja protestuje przeciwko wtrą­
caniu się Rosji w jej sprawy, sama jednak 
oświadcza, że wojny nie pragnie, lecz nie 
pozwoli, by Czarnogórze stale wspierało 
powstańców w Albanji, i nie dopuści do za­
garnięcia Albanji przez Czarnogórze. "Vos­
sische Zeitung" pisze, że gdy się wysyła 
notę kategoryczną i ostrą, trzeba być przy-

,gotowanym do poparcia jej orężem, W prze­
ciwnym razie nota nie ma żadnego znacze­
nia. 

Ł ° W I C Z A N I N, 

rzutowym: ziarno dostawszy się glębiej za 
pomocą radliczek rzędowego siewnika 
W wilgotniejszą ziemię, mimo najwięk­
szej posuchy skiełkuje, a zapuściwszy 
korzenie głębiej - łatwo sobie daje radę W 
dalszym wzroście, mimo dłuższego braku 
Wilgoci z zewnątrz, 

Przejeżdżając przez .r~owickie, naogół 
rzuca się W oczy przeważnie zbyteczna 
uprawa zagonowa; zagony nadto są wyskle­
pione tak, że grzbiet zaledwie ma lepszy 
i równiejszy porost, a zbocza i bruzdy po­
krywa zupełnie licha roślinność, Jaki cel 
podobnej uprawy trudno zrozumieć, gdyż 
pola w Łowickiem są przeważnie równe, 

3 j)orfugalji, młodej republiki, nadcho- a jeśli chodzi o odprowadzenie wilgoci, czy 
dzą alarmujące wieści o ruchu monarchi- nie lepiej spełni to zadanie wedle spadku 
stycznym, przeciw-republikańskim, Bisku- przeprowadzony przegon, nie zabierając 
pi portugalscy, wierni oczywiście monar- tyle miejsca co powtarzające się co 
chi,i" w;:dali rozkaz zamkni~cia ~szystkich pręt bruzdy, które wytwarzają przy tem 
k?sclolow, a,by pr~e~ zawleszeme, w~z~l- nierówny stan ' roślinności. ° ile zaś wo­
kich ,ob:zędow, r,ell,gljnyc,h obudzlc wsrod da przegonami nie daje się odprowadzić do 
poboznej ludnoscl mechęc"do rząd~, Rzym- roWów i W tym razie bruzdy odegrają rolę 
ska "Oss,ervatore, R?mano zap?wtada o~u~ ujemną, gdyż woda zamiast tego, aby rów­
bhk?wa~l~ w naJ,bhzszym, ,czas l~ ~ncykl!kl nomiernie roztożyć się na plasko zoranym 
1?aplesklej ~rze,clw przesladowa,mom, ko- polu, co sprzyja szybszemu odparowaniu 
~c~oła, a glo~me prawu o od~zlelemu k?- w powietrze lub częściowemu wsiąknięciu, 

,sclola ~d ~anstwa w Portugaltl. Obe~nl~ I będzie stała 'dlużej w glębokich bruzdach 
odbywają Się ,wybory ?O parlamentu" ktor~ i sprzyjala wymakaniu zboża na zboczach, 
mu przypadme w udzl~l~ bardzo ,w~zna hl- I a po części i grzbiecie zagona. 
storyczna rola odnOWIciela swej oJczyzny. , , , , 
Parlament ma się zebrać W dniu 10 czerwca. \ PrzeJezdzalem okolo tanu dworskiego 

żyta, będąc w Sochaczewskiem, i podzi-
W fjal.icyi toczy się OŻyWiony ruch wy- wiałem jego rÓWność, a tuż obok żyta go­

borczy do parlamentu Wiedeńskiego. Par- I spodarzy razily nierównością Wskutek upra­
lament l7 ie f77/ecl(i znakomitą Większością wy zagonowej. Jeśli obok leżący tan 
głosów uchwaliI projekt rządowy konstytu- dworski może być upraWiony plasko, dla 
cji dla Alzacji i Lotaryngii, wbrew prote- czego wlościanin ma tracić bezużytecznie 
stom deputowanych alzacko-lotaryńskich. 1/5 a czasem i Więcej z urodzaju swego, 
Ludności Alzacji i L'otaryngii, dążącej do I przez bezcelowe zagony! 
otrzymania praw równych z innemi pań- Ziemniaki wcześniej zasadzone prze-
stwami Rzeszy, projekt nie zadawalnia. I ważnie zbronowane i już powschodziły. 

, , " Kto stosuje saletrę chilijską, najWiększy 
.Jeneral MO,lmer, ldory StOI na czele czas dać pierwszą dawkę. 

:V0Jsk francuskich w )Ylarok~o, ~ostal przy~ Przerywka buraków cukrowych i pas­
Jęty, przez suttana M,arokansk,l~go 0 ule1 tewnych zasadzonych w drugiej polowie 
Ha!~da. ?ultan pO,lecIl wyr~zlc wdzlęcz- kwietnia, wskut€k deszczy, w ostatnich cza-
nosc swoJą rządOWI francuskiemu za wpro- sach zostala troch o'" P _ d' dl' t d ' 'o ę sp znlOna. o prze 
~a zenie p,orzą (U I a u W 1~leJscowos- rywce W tydzień należy zastosować pier-
Ciach" gdZie panowała anar,chl8., Sultan wszą dawkę saletry chilijskiej i 40 % 
pragnie, aby, WOjska fra~cus~le me opusz- soli potasowej w ilości 150 funtów na 
czały Fezu I aby FranCJ~ objęła protekto- morgę 300-prętową jedneoo i drugiego 
r~t nad ~a!okk?, Fran~j~ podobn\> .. odma~ nawozu. Wydaje się mi z~upetnie bfędne 
wla przyjęcia tej ostatmej propoz?,cjl, ,gdyz czekanie przy burakach z pieleniem aż do 
przeczyła by ona traktatOWI algleClrasklemu. przerywki, gdyż bujnie rosnące chwasty 

W C!hi'lach rewolucjoniści wystawili 
hasło: precz z dynastją mandżurską! Azja 

,dla azjatów! Niech żyje przyjaźń z Japonją! 
Ostateczny cel - federacja państw azjatyc­
kich z Japonją na czele, 

korzystają Więcej wtedy z zasobów ziemi 
i wstrzymują rozwój delikatnej roślinki bu­
raka tak, że pielenie sowicie wynagrodzi 
się, przyśpieszając nawet przerywkę i prze­
bieg wzrostu. -

7 

Skrzynka do listów. 

Do R edakcyi "Łowiczanina." 

Redakcjo miła! 
w gracy Twej siła, 

Więc ją na korzyść zużytkuj miasta: 
Rozjaśniaj cienie, 

rzucaj promienie, 
Niech pod ich wpływem kultura wzra-

Nie zaznaj lęku, [sta. 
lecz w silnem ręku 

Sztandar opinji do góry w znoś, 
zaglądaj wszędy, 

wytykaj błędy 
i prawdę w oczy każdemu głoś! 
A gdy po latach, stosunki nowe 
nastaną, gdy się uporasz z złem, 
złożym Ci w darze wieńce laurowe-­
boć Twoj~ będzie zasługa wtem. 

Smiało więc, naprzbd! 
Niech Twojej duszy 

nie opanuje zwątpienia bunt! 
Pługiem postępu, co skały kruszy, 
porusz do głębi Łowicza grunt! 

€fra. 

Prz)'p. Red. Ani domyśla się nawet 
Sz. Autor, jak Wielką nam oddal usługę, przy­
syłając tych słów kilka, takich poczC'iwyc/z 
słów, dających otuchę i wiarę W tych pierw­
szych najtrudniejszych chWilach. Słowa te 
będą przykazaniem naszem. Bóg zapiać 
za nie! 

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI. 

P. Sfant'slawozU1' D. z Łowz'cza, Zada-
nie liczbowe zamieścimy W przyszłym nu­
merze. 

Laszce z Łowic/cz'ego. "Uroki" wydru-
kujemy w następnym numerze. 

W ch wlii zamknięcia numeru 
nadesłano nam kilka artykułów miej­
scowych na czasie, w skutek czego 
dział rolniczy mało jest uwzględniony, 
co w przyszłych numerach postaramy 
się wy ró w nać. Reda/ccia. 

DROBNE OGŁOSZENIA. 
Szczepienie ospy Krowianki, wszelkie czyn­

ności felczerskie, zlecenia p, p. lekarzy załatwiam 
starannie Ao W I T O M S K I Stary - Rynek 
dom pana Kaźmierza Trawińskiego 2-1 

M O T O R firmy Angielskiej na antracyt, 
jest do sprzedania w dobrym stanie, młyn Bobrow­

.WlIłDOfłlOŚGI ROhNIGZE~ ij)@3~ij)@3~ij)({ij~ij)@) 1/======"'-

g] C kO o o F b k o ok' ~ !{ a r o l M a c i e j k o. 

niki poczta Ł, owicz, 

Stan zasiewów i widoki urodzajów w Ło- ~ U lerma I a ry a plerm uw ~ PRZEDSĘBIORSTWO BUDOWLANE 

wiekiem. Pszenice i żyta naogól dobrze ~ 'H P h C wykonywa wszelkie prace wchodzące w za-
przezimowały: nie znać bylo po zejściu ro C n au k śnieg?,,:, i ruszeniu s~ę , roślinności na wios- p. f. I ~ ~ Q) Q) W! ~s U Q3 U WJ al 
nę, mieJsc wymarzniętych lub wyprznlych, ~ ('fi -~ , Oj 

Zbyt suchy kWiecień i pierwsza polowa l~ W Łowiczu, ul. Stary Rynek 120. lt:::::3' .Eowicz 
maja, mogły niekorzystnie wpłynąć na kło- ugr ~ ulica Podrzeczna, dom Jancsi. 
szenie się żyta, gdyż wiadomo, że w tym I ~ F i 1 j a w War s z a w i e C ~ =fi 
okresie roślina najWięcej wymaga Wilgoci, ul. Hr. Berga oM 2. 
lecz deszcze spadle 18, 19,20 i następnych hl I" . 
dni :n~ja popra~iły sY,tuację, ch?ć znóW z ~ Poleca znane ze swej dobroci wy- ~ U ~ 3 t~, U ~ a c y a, a n d ~), Wf i n 
drugiej strony, zimna niekorzystnIe wpłynę- roby, oraz elegancko i gustow-
Iy i powstrzymały praWidłowy przebieg . l' t t I i Gowarów l(%l]ialll.ycl] 
wegetaci; jarzyny, owsy i jęczmiona po- ~ me wy wnczone or y. piramic y C 
czątkowo słabo wychodziły, szczególnie i wszelkie zamówienia wchodzą- oraz 
późno zasiane, lub rzutowo, ale ostatnie co w zakres cukiernictwa. Sprzedaż Prochu i przyborów Myśliwskich 
deszcze i tu dużo pomogly, a na piaskach ; 
i lekkich szczerkach wprost ura.to~aly o~- J rierasiewicz. ~ STEFANA MARKOWSKIEGO 
sy. W razach posuchy szczegoll1le wyblt- • ::I tij 
nie Widać przewagę siewu rzędowego nad @(~~@2~~r-==r=:-.~~~~~ w ŁOWICZU. 
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Franciszek Jankowski 
H a d a O p i e k u Ii e z a Zakład Ślusarsko _ Mechaniczny i Hydrauliczny 

SiedlTJio I(/asowej Szl(oły 7(a'ld/owej )Yfęsl(iej Egzystuje od 1866 roku. 
.. W Łowiczu =- -- Łowicz, ul. Zduliska, róg Browarnej. 

podaje do wiadomości, że przed wakacyami egzaminy dla nowowstępujących od- Wy/jo'lywa: Okucia budowlane. Roboty 
bywać się będą w czasie od lS-go do 22 czerwca. ażurowe jako to: Bramy, O~rodzenia i t. p, 

Bliższych informacyi zasięgnąć można W kancelaryi s~koly (Podrzeczna, dom Pompy różnych systemów. Wodociągi. 
W -go Schmidta) w godzinach szkolnych. 3-- 1 Projekty i rysunki na roboty wchodzące w zakres 

~~~~~~~~~~~~~~~ _____ ~~~~~~~~~~~~~~~Za~k~!a:d~U.================~~=1~1~1 

rn;;t~~l W 0 rac1'Q 0 Q Icer"~ ~ koracyjne, roboty cmentarne i ~ I HJ~j J~ I 'j I 
ca, I marmuru wykonywa po I W 1...J \.. ~ 
bud?wlane z gr anitu, piaskow- ~: I -"OWICZU NOWY RYNEIT 

cenach nizkich ~ Chrześcijański sklad żelaza, wyrobów żelaznych 

~
~ • '. '" ~ I i Narzędzi Rolniczych. 

Zakład Kamlenl.ar~ko" Zaopatrzony w wielki asortyment żelaza, gwoździ, blachy, papy, smoły, f2 ~" . belki żelazne, cement, gips, okucia do drzwi i okien, farby i pasy skórzane, na-
~ ~ R' l'b • t .. ' ~ czynia kuchenne, wyżymaczki, maszynki naftowe i spirytusowe, brony i kulty-
~ -1;:---: Z Ci ~ I. ar ~ ~ I ~ watory sprężynowe. 

~ B ŁAG'OWSKI ~~ , I Z warsztate!~TI~t~zn~ wi2~~~~~~y~~ieCZkarń, młocarń, I 
&,! , , _, ., ~, ' \~. innych maszyn; tałTte przyjmuje się zamówienia na balustrady, O~lna, 
~. N§ ~ transmisje, wsze!i{ie reperacje maszyn rolniczych i inne roboty: 
u w .cOWIC;;:U obok poc~ty. ~~ n 'I,' I, 'd . d ' 
~ . A Iwe'l1J1",1 'la ",az e zq .. lJle, 

~)~~®~~~ 

HANDEL WIN 
i Towarów IColonjalnych 

oraz =-
. jIliodosyfqia i jabryl(a wi'l owocowych 

eg91o~ M. Kędzierzawskiej w Łowiczu. 
Sprzedaz hurtowna: w Warszawie ul. Piwna H! 25 
S. Chyczewski i w Łodzi ul. Brzezińska II! 2. 

T. Kędzierzaws~i. 
-- I 

STANISŁAW PUZDRAKIEWICZ 
Krawiec męzki 

w 1:owiczu, ul. 3duńsl(a 
dom Silickiego I piętro. 

WylwnY'\'a:wszellije roboty tak ~ vvłas­
nych jak i powjerzonych matcrjałów 
nC1jśwjeiszej mody. Krój Paryski. 

Popierul·ele przem!lsl mio/se,oJV!I,f 
Piwo Z browaru 

HE y A REJ EC 
w ŁOWICZU. 

-~ Browar egzystuje od 1812 r. 4>F -:<<-
)?o/ecaITJY po 'lader przysfęp'lycq ce'lacq 

PIWO BA W AR8KIE, lA8NE 

i PRZEDSIĘBIORSTWO lerwsza o s (a egle nla kI p dl' T~ . 
Robót Zduńskich W. POBRA1SRIEGO ~I rzę za nla unu 

s. '"'VV 9LNI~~I~~A I w Łowiczu przy szosie Warszaw. na lewo ! kupuje i pr<;yjmuje do przędzenia I 
W ŁOWICZU, przy SZOSIe BIelawskleJ, I za miastem przy Korabce. len i pakuły , 

POLECA: Kafle, piece, kuchnie, wanny zwyczajne I . . I " 
i stylowe, berlińskie i majolikowe. oraz ustawianie POLECA. Ceglę mechanIczną uznaną ~ ~ Il B Dl l , J Ił, li' 
piecóv., przez specyalistów, po cenach umiarko- za najlepszą po cenie najtańszej. ~ u QJ '" Ul 'li lt &I ~ 8.ll Yllll ~ ~ Q) ~ WJ I 
______ \_va_n-'-y_ch_. ___ __ ~ ~ , TKACKICH 

r STRRSZY FELCZER ®®®€~®®*®®®@')®®®01~ poleca: warsztaty i bidła ułepszone ~, 
J O Z E F K O M A R ~ Pracownia Malarska ~ 'I plochy stalowe, niciennice, czółenka I 

I \,JS T D fi B n O W S Tl I E G O 'CI i t. p. przyrządy. I 
jJyły. długoletni je/~zer kIjnit. warszaw. ~ • 11.1\ I~ ~ , . ! 

Um wers. oraz szplfala Sw. c.adeusza ®, WY.KON.YWA .WS,z~lkie .roboty 0 II Fr. Ba l cer [~ 
w Ł o W I C Z u. ~ malarskie, pozłotnicze I lakiernicze, po II 

.. . . ~ cenach pl zystępnych. ® '/ i 
Wykonywa massaz, szczepienie ospy I wszelkie fi\ 1: . SI' R I h C\ l , .cowic~J ATowy 'Rynek I 

czynności felczerskie, sumiennie i z gruntowną ~ OWICZ, _ary. J ,ne? , \!!.I tl j 
znajomością zawodu. Nowy Rynek dom H! 275. ®®tE~~®®*®®®€®~®@ t:i;='=-M~ fM<~ ",<zz 'n9.p;;g==".=.z;'''a>\=~ 

Z A K O P A N E, ulica Nowotarska L. 26. 
PENSYONF\T -

- Znane ze swej dobroci piwa 

PILZEŃSKIE, KULMBACHSKIE, LAGROWE 

~~o~~r~:. "Haberbusch Schiele" Dawna ,,? lOT R K O W l Ą N K Ą" poleca Hurtowy Skład w Ł,--.,iczu 
Nowy Rynl dom Bauma. 

poleca: P O K O J E duże, v:ysokie, z calodziennym utrzymaniem po cenach umiarko- Tamże wyłączna sprzedaż 
wanych. . Leżalnia południowa z wspaniałym widokiem na góry. Cala willa gruntow- I Drozdowskiego "Marcowego" i "bez Alkoholu" 
nie odśWieżoł ' a, odpowiada nowoczesnym wymaganiom. Kuchnia wyborna. - Pianino. browaru inz. M1GURSKIEGO. 

------
Redaktor i wydawca Karol Rybacki. Druk K. Rybackiego w ŁoWiczu. 


